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Nr. 102 


Cena Nameru wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


p I wszędrie, zarówno w Krakowie јак na pro- 
2 K, już z dostawą do domu, wzilędnie z prze- 
эл pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


Redakcya i Nieisktiacya win”: 


„Nowin* 


Kraków, ul. 
Redakior przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
poranna w drukarni Rynek gł. L. 5. 


NOWIRY 


Dziennik niezawisły demo 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


atyczny ilustrowany. 


OGŁOSZENIA 


ве wiersz petltu 16 hal, za każdy następny raz 17 hal. 
drobne zza po 4 balerze od wyrazu (minimum 
50 haj.) Nadesłane za wiersz pa 50 hal spody na 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p, М. Kapczye, 


Admioistracya „NOWIN* : silce Zaciaze L. 7, 
otwarta od 9—1 w południe 1 od 3—5 popołudnia. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


a A, 
| Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. UE 
|| od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. 

Rękopisów nie rwraca się. 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem ө 5 I zrann o №. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W ponizcziałki i 4а! poświąteczn. „Nowiny“ wychodza ө 9 zrana. Cena 2 et. 


Rzezie w £odzi. 


Z Łodzi piszą: 
Łódź obecnie przypomina miasto Stanów Zje- 
dnoczonych w czasie walki Stanów półmoenych 


z południowemi. Wychodzą na ulicę przedstawi- 
ciele jakiejkolwiek orpanizacyi bojowej i spoty- 
ksją przedstawicieli drugiej partyi.. rozpoczyna 
się wymiana strzałów = obydwu stron... padają 
ranni | zabici, których następnie pędem odwożą 
dorużkami do domów. 

(31у przed рага dniami roemawiałem z je- 
doym z robotników fabryki Poznańskich — mó- 
wit mi, że w każdym prawie domu na Bałutach 
jęczą ranne ofiary bratobójczych walk, 

Walki te prowadzone są przez członków or- 
ganlsacyi bojowych; określenie to nie jest jednak 
ścisłe. 

Specyalnie w Łodzi pod wpływem rozmaitych 
miejscowych warunków wytworzyły się około or- 
ganizacyi robotniczych zastępy „eympatyków*, 
którzy albo poprzednio do danej partyi należeli 1 
za przewinienia z party! wydaleni zostali, albo 
nigdy do partyi nie należeli i podszywają się tyl- 
ko pod partye: poprostn szumowiny społeczne 

Tworzą oni bandy o dość ścisłej organizacyi; 
są uzbrojeni w rewolwery najnowszych syste- 
mów. 

Przewódcy tych różnych „bojówek“ ва ogól- 
nie znani w Łodzi піс więc dziwnego, że gdy kto 
ma do załatwienia osobiste porachunki, zwraca 
się do nich. 

Znają oni jeden tylko Środek załatwiania 
spraw... to jest kulę rewolwerową. Bandyci ci 
мезе, że zakończenie lokautu może wpłynąć 
tylko na ich niekornyść, gdyż przy jakich takich 
nermalnych warunkach będą mnsteli ustąpi 
dawni — całą siłą działali przeciw pertrakta- 
cyom, prowadzonym z fabrykantami, 

Z ieh to ręki zginęło kiłkn przedstawicieli 
Nar. Demokraeyi. јак Owsianka recer і Sowiński. 
W adpawledzi bojówka Nar. Demokracyi poczęła 
tępić agitatorów, rekrntowanych z mętów społe- 
esnych. 

Do zamętu w Łodzi przyczynia się także wtel- 
ce ruch maryawieki, który w Łodzi przybrał ros- 
miary znaczne. Według słów ks. Skolimowskiego, 
Maryawici liczą w Łodzi i najbliższem sąsiedztwie 
około 60.000 (??). Dziwna rzecz, że robotnicy u- 
kwiadomieni społecznie garną się do maryawitów, 
który ich „bierze* awoim Mberalizmem w spra- 
wach społecznych, 

Stąd powstało to też obecnie na Bałutach, że 
gocyalista i maryawita to prawie synonim. Da- 
chowieństwu jednak, aby sekciarstwn przeciwdzia- 
łać, postarało się o sprowadzenie do Łodzi księdza 
Albrechta, który na wzór zagranicy stworzył tak 
popierane przez Leona XIII. związki robotników 
chrzedcijańskich, organizoje sklepy spółkowe etc. 


Mimo całego mnóstwo zbrodni, która dokona- 
no na przedmieściach, w samej Łodzi płynie ży- 
cie normalnie. Na ulicach ruch zwykły, kawiar 
nie przepełnione, „Wesałą wdńwkę* wobec wy- 
przedanej widowni wystawiono onegdaj pięćdzie- 
siąty ruz. 

Kcha mordowanych na Bałutach nie dochudzą 
do pryncypalnej ulicy Piotrkowskiej. 

Lokaut w siedmiu fabrykach związku zostat 
zniesiony i fabrykanci polecają robałnikom gapi- 
sywać się do pracy, ostrzegając przytem w bar- 
dzo przykry sposób przed skutkami jakiegokol- 
wiek naraszenia porządku. Z powodu uszkodzenia 
urządzeń fabrycznych praca nie będzie mogła je- 
dnak rychło się zacząć. 


Zgon prezydenta m. LWOWA. 


W sobotę rada miasta Lwowa zebrała się na 
załobne posiedzenie, poświęcona pamięci presy- 
denta ‘Michalskiego. Osierotony fotel prazydyalny 
okryty był klrem, tak samo godło prezydenta, 
słoty łańcuch. Galerye były przepełnione. 

Radni powatali к miejsc. Wśród ogólnego 
przygnębienia zabrał głos wiceprezydent Rutow- 
ski | rzekł: „Jeszcze wczoraj snuł ś. p. Michal- 
ski dalekie plany 1 myśli, do czego sig po kolei 
weźmie, w szeregu prac miejskich, a dzisiaj nie- 
spodziawanie człowiek ten runął, jak rażony pio- 


runem. Nie żyje jeden z najtęższych Јада! w ua- | 


szem mieście і w naszym kraju, mający przed 
sobą wielkie, olbrzymie zadanie, który myślał 
tylko о dobru tego miasta i dobru publicznem*. 
Метев skreślił następnie działalność á. р. Mi- 
chalskiego. Od pacholęcia, kiedy chwycH za broń, 
aby walczyć za ojczyznę, oddany był służbie na- 
rodu 1 ojczyzny. Dalej przedstawił mowca nie” 
nstunną troskę zmarłego о dobro miasta Lwowa, 
który tak ukochał, któremu oddał się całą dnezą, 
pracując dla niego niestrndzenie. „Dzisiaj żal dia- 
wi nasze gardła po tak nagłej stracie tego męża. 
Cneść jego pamięci |* 

Rada miasta uchwaliła następnie urządzić po- 
grzeb na koszt miasta, zbudować swemu ргеву- 
dentowi grób kosztem miasta, złożyć na trumnie 
wieniec i wysłać deputacyę z kondolencyą do żo- 
ny zmarłego. 

W niedzielę odprawił ka. arcybiskup Bilczew- 
ski Mszę św. w pomiesskanin zmarłego. 

Ze wszystkich stron nadchodzą kondolancye. 
Imieniem kraja i Wydziału krajowego złożył oso- 
blście kondolencyg marszałek krajowy Badeni. 
Od prezydenta miasta Krakowa nadszedł telegram 
kondoiencyjny z zapowiedzią przyjazdu deputacy! 
na pogrzeb. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie 
3 po południu. W dnia tym miejskie szkoły lu- 


dowe i teatra będą zamknięte. 


Żyd wieczny {Шап 


a: wsdług Bugemiusso Sus 
srracewal Walery Tomicki, 
Ciąg dalszy, 

— Biedna Franciszko — rzekł żołnierz, waka- 
znjąc wzrokiem na Różę i Blankę — nie spodzie- 
walaś się nigdy tak pięknych gości? 

— Mój przyjacieln, mnie tylko to martwi — 
odpowiedziała Francisska — ża panny, córki je- 
nerala Simon, nie mają akasalszego mieszkania, 
niż nasze... bo oprócz tej izdebki i poddasza Agry- 
koli.. 

— Niema ме więcej? 

— 84 tu wprawdzie i piękniejsze pokoje, ale... 

— Bądź spokojna! — przerwał Dagobert — 
biedne te dzieci przywykły już przestawać na tem, 
to mieć mogą... jutro zrana, wziąwszy się га ręce 
в шут chłopcem. pójdziemy i ręcaę еі, że nie dam 
się mn wyprzedzić — pójdziemy do ojea jenerała 


Pieczęcie ua | Wc 


ST. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYCH 
Kraków, Nukiennice 10. Firma założona w roku 1879, 


szybko 
dokładnie 


wykonuje 


w fabryce pana Hardy i pomówimy z nim o in- 
teresach... 
— Jutro, ojcze — rzekł Agrykola do Dago- 
berta — jutro nie zastaniesz w fabryce ani pana 
Hardy, ani ojca marszałka Simona... 
— Со ty mówisz? — rzekł żywo Dagobert — 
marszałka ? 
— A tak, od roku 1830 przyjaciele jenerała 
Simon postarali się, aby mn przyznany został ty- 
tuł, który mu nadał cesarz po bitwie pod Ligny. 
— Сау tak? — zawołał Dagubert ze wzru- 
szeniem — o! nie powinno ta mnie dziwić... bo 
zresztą postąpiono bardzo sprawiedliwie... 
Potem, zwracając się do dziewcząt, rzekł 
— Słyszycie, moje dzieci... przybywacie do Pa- 
ryża, jako córki księcia | marszałka... prawda, że 
tegoby о was nie pomyślano, widząc was w tej 
prostej isbie, moje księżniezki. ale cierpliwości, 
wszystkiemu da się zaradzić; ojciec Simon musiał 
być bardzo kontent, dowiedziawszy się, że syn 
jego odzyskał swój tytuł .. со, Agrykolo ? 
— Powiedział, że oddałhy wszystkie stopnie 
i tytuły, byleby mógł oglądać syna.. Zresztą, 
marszałek co chwila jest spodziewanym, gdyż 


kauczukowe | 


$trejki francuskie, 


Anarchia rosyjska „robi szkołę* we Francyl. 
Był w Paryżu niedawno strejk elektrotechników, 
który pogrążył stolicę Francyl w ciemnościach. 
Ореспіе zanosi się znowu ną cały szereg begro- 
boci. zmierzających wprost de ogłodzenia Francji. 
Zamierzają strejkować pracownicy w różnych ga- 
łęziach spożywczych, a przyłączyły się do nich 
nawet sformałowane niedawno syndykaty urzę- 
dników państwowych. Snują się także w abonie 
socyslistycznym pomysły, zapożyczone z ostatnich 
dziejów anarchii łódzkiej. Socyaliści proponują 
mianowicie, aby robotnicy panli tendencyjnie ma- 
terymy surowe lub wyrabiali artykuly spożyw- 
cze + przedmioty potrzeby codziennej w sposób, 
uniemożliwiający ich użycie. A zatem: chleb х a. 
ściami, kiełbasy к naftą, bnty rozklejsjące się na 
deszczu. 

Ale opinia francuska nie ulegla na szczęście 
obłędowi anarchistycznemu. Do wałki z anarchią 
wystąpiło całe społeczeństwo, nie wyłączając naj- 
liberaluiejszych 1 najdemokratyceniejszych odcie- 
mi, poza socyalizmem. Nawet etronnictwo rady- 
kalne, stojące obecnie u steru rządu, a uważane 
za adecydowanego protektora socyalizmu, oświadcza 
kategorycznie, że z całą energią i bezwględno- 
ścią zwalczać należy zakusy anarchistyczne i strej- 
komanię, grożącą rometrojem całego społeczeń- 
stwa. Znane są wystąpienia prezesa ministrów, 
p. Clemenceau w Izbie, znane jego rozporządze- 
nia, świadczące wymownie o tem, że rząd rady- 
kalny postanowił siłą zbrojną odeprzeć zamachy 
destrukcyjne swych dawnych sucyalistycznych pa- 
piłów. 

W tej walce nie brak oczywiście 1 gryzącego 
humoru, który wa Krancyi, jako mordercza broń 
poltyczna, ma większe, niż gdstekolwiek, enacza- 
mie polityczne. Oto са pisze w dzienniku „Ma- 
tiu“, znany feljetonista Hardomin z powodu po- 
gróżki socyalistycznej, że Paryż będzie ogło- 
dzony : 

„Co mnie najwięcej denerwuje, to fakt, że je- 
żeli mam umrzeć z głodu w tym tygodniu, lub 
w przyszłym, nie będę nawet wiedział dobrze, 
dlaczego. Żądania klasy robotniczej stają stę nad- 
zwyczaj mętne і zawikłane. Nie sposób, о Пе kto 
nie zdecyduje się na pracę benedyktyńską, do- 
wiedzieć się dokładnie, o co chodzi tym wszyst- 
kim ludziom: listonoszom, nrzędnikom, naaczycie- 
lom, pracownikom spożywczym, robotnikom po 
portach, arsenałach i fabrykach. 

My, zwykli śmiertełnicy, usiłujemy radzić 
soble, jak się da; każdy z nas ma do rozwiązania 
swoją osobistą kwestyę socyalną і stara się ją 
rozwiązać lepiej lub gorzej, nie przewracając ja- 
dnak przytam do góry nogami państwa, instytn- 
eyi, kadeksu, maglstratury і wojska. 

„Inaczej Jndzie z pod czerwonego sztandaru. 
Cały świat zmuszony jest aaa się ich Inte- 


rasami. Z tego właśnie względu stają się corar 
nudniejsi i nieznośniejsi. 

„Obecnie postanowili zapoznać nas ze waeyat- 
kiemi męczarniami, jakie znosili rozbitki s „Me- 
duzy“, nie myśląc o tem, ża jeżeli nas pozbawią 
żywności, to i sami jej "się pozbawią 1 że jeżeli 
my będziemy musieli umierać z wycieńczenia, ta 
1 oni zemrą w mękach glodowych. Och! umrzać 
w objęciach Bousyneta, (główny organizator strej- 
ków), агоріеро piekarczyka! 

„Tymczasem trapi mnie jedno zagadnienie: 
widuję niekiedy, jak przes podwórte domu, w 
którym mieszkam, przechodzi, dążąc do sekoły, 
miła dziewczynka sześcioletnia. 

„W tym wieku dziewczynki muszą być tak 
delikatne, jak młoda cielęcina. Jeżeli, aby uni- 
knąć śmierci, którą mi grożą doktryny socyalisty- 
czne, zjem tę miłą blondyneczkę, czy mogę być 
uważany za człowieka, znajdującego się w stanie 
obrony koniecenej ? 

„Zdaje mi się, że tak. Bądż co bądź jednak, 
jest to zagadnienie prawnicze, na które chciałbym 
otrzymać odpowiedź, zanim zdecyduję się свуп 
ten wykonać. 

„Zdaniem mojem, sprawa winna być postawio» 
na w sposób następujący: Skoro socyaliścł nad- 
używają swej siły, aby mnie ogłodzić, wolno mi 
chyba także przedsięwziąć akcyę obronną, poże- 
rając mała dzieci, które nie яз zdolne do stawia- 
nia mi oporu. 

„Socyaliści ściągają nas na poziom społeczeń- 
stwa pierwotnego, w którem kwitło Indożerstwo. 
Trodno! Bądźmy przeto łudożercami*. 


Cesarzowa Taitu. 


4 puwudu pogłoski, jakoby małżonka cesarza 
ableyńskiego, Menelika, cesarzowa Tallu, powsięła 
nagie zamar wstąpienia do klasztoru i dokonania 
tam reszty żywota — pewien znawca stosunków 
abisyńskich opowiada w „Gasetta del popole“ nad- 
zwyczaj ciekawe 1 prawdsiwie romantyczne seese- 
góły s jej życia. 

Księżniczka z rodu, Taitu, w młodości swojej 
prsebywała na dworze osławionego negnsa Teodo- 
ra i tam, zakochawary się w pewnym generale, 
a krewnym negusa, zawarła z nim ewiązek mal- 
żehski. Ale niedługo trwało ich pożycie. Już pod- 
czas miesięcy miodowych młodej pary negus za- 
plonął miłością do pani generałowej i porwał ją 
gwałtem mężowi. Mąż umarł z rozpaczy, ale i ne- 
gus nie cieszył się długo piękną księżniceką, po- 
bity bowiem przes Anglików pod Magdalą, zastrze- 
lit się, nie chcąc poddać się wrogom. 

Którego e mich Taita bardziej opłakiwałs — 
niewiadomo. Snadź jednuk nie mogła oswoić się 
х osamotnieniem, gdyż rychło anałazła sapomnie- 
nie w objęciach innego wybrańca, również gane- 
тайа. Lecz 1 z tym nie żyła długo pod jednym 


ostatnie jego listy z lndyi zapowiadają jego po- 
wrót. 

Na te słowa Róża i Bianka spojrzały na siebie 
1 łzy stanęły im w oczach. 

— Bogu dzięki! ja i dzleci liczymy ua ten 
powrót.. ala dlaczegóż nie zastaniemy jutro w fa- 
bryce ani pana Hardy, ani ojca Simona ? 

— Przed dziesięcioma dniami wyjechali, aby 
obejrzeć i zbadać zakład fabryczny angielski, za- 
łożony w jednym z południowych departamentów, 
ale lada dzień wrócą. 

— Do kats... nie po myśli to dla mnie... Są- 
dziłem, że będę mógł pomówić к ojcem Simonem 
d ważnych interesach; zresztą treeba się dowie- 
dziać, gdzie do niego pisać. Jutro więc, mój synu, 
dasz mn enać, że przybyły jego wnuczki... Tym- 
czasem, moje dzieci — dodał żołnierz, zwracając 
się do Róży i Blanki — żona moja da wam swoją 
pościel ł bądź co bądź nie gorzej wam tu będzie, 
niż w podróży. 

— Wiem, że nam zawsze będzie dobrze przy 
tobie i przy "апі — odrzekła Róża. 

— A przytem, myślimy tylko о szezęściu, że 
nareszcte jesteśmy w Paryżu... tu bowiem wkrótce 
znajdziemy naszego oO s BE AI алг zw m Де, tpodziewanym, gdyż |isnajdeieisy nasgogą ojca — dodała Blanka. 


— A przy takiej nadziet łatwo być cierpliwym, 
wiem dobrze a tem — rzekł Dagobert; — ale ta 
wszystko jedno, wobec tego, coście słyszały o Pa- 
ryżu., Musicie teraz być wielce źdztwione, moje 
dzieci. Ani Чома! dotąd nie znalazłyście jesacza 
tego złotego miasta, o jakiam się wam marzyło; 
ale trochę cierpliwości... a zobaczycie, że Paryż 
nie jest tak brzydkim, jak się wydaje... 

— А przytem — rzek? wesoło Agrykola — 
pewny jestem, że dla pań, dopiero z przybyciem 
marsrałka Simon, Paryż stanie się prawdziwem 
złotem miastem. 

— Masz słnesność, pania Agrykolo — odrzekła 
Róża z uśmiechem — odgadłeń nas. 

— Jakto! Pani znas moje imię? 

— 0! pania Agrykalo, często mówiłyśmy o pa- 
пй z ojcem pańskim, о oatatnim razem i z Gabrye- 
lem — dodała Blanka. 

— Z tGsbryelem | — zawołali Agrykola i jego 
matka, oboje wielce zdziwieni. 

— Ach! tak! — powiedział Dagobert, waka- 
gująe Bleroty — wystarczy nam na dwa tygodnie 
oyowładania o nim, a między innemi, jak spotka- 
liśmy się... 


Dalszy ciąg nastąpi 


Monogramy 


[herby,jnapisy oraz wszelkie inne атау wJzłocle, arebrzeji катіепіш2; 


Kraków, Sukiennice 10. 
Firma załeżesa w r. 1070 


DUS Е РИЧ 


ЕГ ЕЩ чу SWE "A Аты 


a л: <A CUr y TY нече NOZE NNS чау чш 


dachem, bo serce pociągnęło ją znów w inną atronę. 
Nowym wybrańcem jej był wysoki dostojnik dwor- 
ski, Dżanteti Uda. Cóż s tego, gdy nieszczęście 
chciało, że narasił się ówczesnemu negusowi | pa- 
wędrował do więzienia | 

Zrospaczona piękna Taitu wpadła wówczas па 
myśl zamknięcia się w klasztorze. Niestety, posta- 
nowienie nie zawaze chodzi w parze z wytrwało- 
ścią. Powietrze klasztorne zbrzydło niebawem do- 
stojnej pani. Wyrwała się tedy z więsłenia dobro- 
wolnego, wyjechała do Szoi i tam znalazła nieba- 
wem pociechę w osoble jeszcze jednego generała, 
niejakiego Zetcaragadszu, cieszącego się wielkim 
wpływem na dworze Menelika, jedna bowiem s sióstr 
jego było kochanką władcy. 

Ale i w Seol los prześladował biedną Tałtu. 

Jak niegdyś Teodor, tak teraz Menelik zapło- 
nął do niej miłością. Gdy wszakże Teodor musiał 
nżyć gwałto, aby ją posiąść, Menelik znalazł mi- | 
łość wzajemną, aczkolwiek złośliwi powiadają, że | 
nie była to miłość istotna, lecz tylko chęć zematy 
na Zeccaragadszu za to, że bił ją i poniewierał. 
Mniejsza zresztą о to. Dość, że Taltu została ko- 
chanką Menelika, a następnie jego małżonką pra- 
wowitą. 

Stalo stę to w kwietniu 1883 r., gdy liczyła 
lat 33. Z chwilą tą kończy się epoka romanty- 
cznych jej przygód. Odtąd bowiem żyła juź tylko 
przy boku małżonka, oddana mu zupełnie. Towa- 
rzyszyła nawet Menelikowi na wyprawę przeciwko 
Włochom + nia opuściła go podczas twycięskiej 
bitwy pod Aduą w 1896 r., gdy xastępy abisyń- 
skie rozbiły na głowę oddział generała Baratle- 
rego. 

Toraz zamierza znów wstąpić do klasetorn, 

Czyżby także z rozpaczy? (Qxyżby negas ne- 
gesti szuka: cnarów miłości zdala ad małżonki, 
prawda, że wiernej, ale blisko sześćdziesięcio- 
letniej ? 


r, x 
Z KRAJU. | 

2 Kęt. (Odkrycie bibliograficzne. — Dwaj kan- 
iłydaci i cofnięcie mojej kandydatury. — Szewskie 
emerytury. — Sokół w Kętach). 

2 Kęt piszą nam: 

Seczęśliwy przypadek posłużył mi do odkrycia 
niesłychanej wartości dzieła | to jeszcze prawdzi- 
wle białego kruka pod tytałem „Życie i działal- 
ność dra W. Bindera, napisał dr Antoni Uhrnur- 
ski“. Obszerna ta praca w 9 tomach in qaarto, 
przedniwnie imitających swoje papyrusowe, daje 
nam poznać męża niesłychanej miary w każdym 
calu | w każdym kieranku. Po urodzeniu się miał 
машке, a kiedy ta swoje odrobiła, nlańczyły go | 
finanzwachy, jako podkomendai tatusia, potem cho- 
dsi? do sskoły i sałożył największą w kraja bi- 
bllotekę, w Krakowie otworsy? kancelaryę adwo- 
Клека 1 tam młał to szczęście natknąć na Jaśnie 
Pana na Krzeszowicach, który, odkrywszy w nim 
geniusz, wsunął go do „banka dla handlu i prse- 
imysła*, gdzie jednak długo nie popasał. Opaści- 
жазу niewdzieceny kraj, usaczęśliwia p. Binder | 
awoją osobą stolicę nad modrym Dunajem, gdzie 
saklada drogą z rzędu kolosalną bibliotekę, dwa 
rasy swiedza Dalmacyę i Pobrzeże, pisze nako- 
mite prawo dla Dalmatyńców, posłuje do Sejmu 
krajowego we Lwowie i do parlamentu wiedeń- 
skiego, ваківда rozliczne szkoły polskie 1 niemie- | 
ckie, pienia się s Wiedehczykami i wywalcza od | 
nich Kahlenberg i ға te znakomite usługi zostaje 
komandorem orderu św. Grzegorza. Autor, ocenia- 
jąc wielkość usłog naszego bohatera, żąda dla nie- | 
go stosownego wynagrodzenia od narodu w for- 
mie mandatu poselskiego. Czytając to znakomite | 
dzieło popadłem sam z sobą w rozterkę, kogo tu | 
więcej podziwiać, czy bohatera, czy też autora, 
który tą jedną pracą zapędził w kozi róg Plutar- 
cha. Naturalnie zostałem stanowczo pozyskany па 
raees kandydatury dra Bindera. 

Imaczej jednak zrządziły złośliwe losy! Oto 
sjawi? się na naszym horysoncie wyborczym drugi 
kandydat w osoble Imei Pana Baltazara Bogu- 
ckiego, inżyniera w Żywcu, którego zaleca jedno- 
tomowa odeswń, ułożona i podpisana yrzez 8 cech- 
шівігебя e Żywca, a zaopatrzona 8-ma pieczęcia- | 
mi cechowemi, sapewulająca, że kandydat jest te- 
ras bardso porsądnym człowiekiem. Ze ma dobre 
serce, o tem świadczy, że na poufnem wiecu eston- 
ków sławetnego cechu szewakiego w Kętach, od- 
bytym w ostatnią środę, miał kandydat przyrzec, 
że w razie, gdy mu mandat powierzymy, wyda 
takie prawo, iż każdy majster szewski po ukoń- 
czonym 60-tym roku życia dostanie płacę emery- 
talną. Wysnam otwarcie, że dowiedziawszy się o 
tym genialnym pomyśle zgłupialem, coby się ka- 
żdemu innemu na mojem mlejscn trafito. Zgłasza- 
jąe moją kandydaturę w „Nowinach“ robiłem roz- 
maite nawet dość śmiałe przypuszczenia, ale na 
tak znakomity pomysł obiecania tyle obiecnjących 
obietnic przecie nia wpadłem. To też proszę się 
nie dziwić, że niniejszem, mając tak znakomitych 
współnawodników, cofam moją kandydaturę i o- 


| ków Sokoła i Czytelni mieszczańskiej 


| że, aby tak dalej!!! 


świadczam, źe przy urnie wyborczej oddam pół 


głosu na dra Вівдега, pół na inżyniera Boguckie- 
go, w tych zaś dniach, mając już zaledwie 3 i pół 
miesiąca do osiągnięcia całej kopy przeżytych 
wiosen, rozpoczynam szewską praktykę tak, abym 
w dniu mych urodzin (31 lipca) siedział już na 
zydlu majsterskim, poczem naturalnie dzięki łasca 
p. Boguekiego przejdę na emeryturę. Mniemam, 
że sławetny cech ze względu na moje szczegól- 
niejsze uzdolnienie fachowe (umiem zuskomicia 
przylepiać łatki!) udzieli т! — veniam studiorum! 
Wszystkim zaś funkeyonaryuszom publicznym, któ- 
rzy dotychczas musieli wysokiemu skarbowi opła- 
czć się słono za obiecaną emeryturę, z której mo- 
że jaki 90% nie korzysta. radzę, aby niewdzię- 
czne awe funkcye porzucili i wzięli się do kopy- 
ta, które to zajęcie, dzięki p Boguckiemu, samu 
przez вів bez żadnych wkładów nadaje prawo do 
emerytury! 

Tymczasem Sokół nasz tre; mając się, zdala od 
polityki zatacza coraz szerszę kręgi. Cwiczenia 
glmnastyczne odbywają się z zapałem i uznania 


| godną precyzya, mamy juź własną wyborną or- 


klestrę pod kierownietnem druha Nowska, tudzież 
kółko amatorskie pod kierownictwem druha dra 
Fabryego. 

W dnia 6 b. m. odbyło się przedstawienie, na 
które prócz miejscowej doborowej inteligencyi 
prsybyli licznie obywatele okoliczni. Odegrano 
„Dom waryatów* ku ogólnemu zadowoleniu, do 
czego głównie przyczyniła się wyhorna gra druba 
sędziego Siuduta i jego siostrzyczki; zas w dniu 
13 b. m. odbyło się wspólne 3%: one dla człon- 
Ра wsja- 
niałych przemówieniach druhów. kapelana ka. Wa- 
śniowskiego, prezesa Sokoła dra Dziewońskiegu, 
prezesa Czytelni Hałatka | ulubieńca całego po- 
wiatu dra Stanisława Łazarskiego zapanował mię- 
dzy uczestnikami tak podniosły | serdeczny na- 
strój, że doprawdy nie wiele £ mego życia tak 
pięknych dni mogę w pamięci udgrzebać. Daj Ba- 
eks-kandydat 

Zatrucia sporyszem. W gminie Opace, jak do- 
noszą z Drohobycza, sprawdził onegdaj lekarz 
powlatowy cztery wypadki zatrucia Sporyszem, 
spowodowanego spożyciem chlebu z żyta, zanie- 
ezyszczonego sporyszem. Dwoje chorych już 
zmarlo. 

Tragedya miłosna. Z Drohobycza donoszą 
W tutejszym hotelu „Ronlevard* rozegrała się w 
czwartek wieczorem straszna tragedya. Oto pod- 
porucznik obrony krajowej z Kołomyi, Leopold 
Riedl zastrzelił swą kochankę, kasyerkę kawiarni 
Schachtera, Helenę Królównę, a następnie siebie 
życia posbawił, — Riedl poznał się z Królówną 
w Kołomyi. Była ona tam kasyerką w kawiarni 
centralnej. Łączył ich bliższy stosunek. Przed 
kilku tygodniami przyszło w Kołomyi z tego po- 
wodu do krwawegn zajścia. Gdy mianuwicia pła- 
tuiczy kawiarni Landes odprowadzał raz Króló- 
wnę w nocy do domu, Riedl, powoduwany nieu- 
zasadnioną zasdrością, rzucił się пай i pałaszem 
ciął go w głowę. Wnet potem Królówna przenło- 
sła się do Drohobycza. Tu zawiązała stosunek 
z pewnym młodym człowiekiem ze sfer przemysło 
wych. Riedi dowiedział się o tem i zagroził oboj- 
gu тетаід. Z tego powodu Królówna rzuciła no- 
wego kochanka і objęła posadę w kawiarni. We 
czwartek przyjechał Riell do Drohobycza i tam 
w mieszkaniu Królównej zastrzelił ją i siebie 
Wypadek ten wywołał w mieście ogromne wra- 
żenie. 

Czy zbrodnia? Z Czerniowiec donoszą, że na 
zarządzenie prokuratoryi państwa mają być eks- 
hamowane zwłoki radcy sanitarnego dra Lazara- 


| sa, który zmarł 20 stycznia, celem stwierdzenia 


jrzyczyny śmierci. Zachodzi podejrzenie, że La- 
zarna nie zmarł śmiercią naturalną, lecz został 
otruty przez swą służbę w celach rabunkn. – 
Po śmierci jego stwierdzono, że mieszkanie zo- 
stało ogołocone x wszelkich kosztowności. Od 
świadków dowiedsiano się, że w ostatnich dniach 
przed śmlercią dr Lazaras skarżył się na gwał- 
towne bole. Służbę jego oddano do aresztów są 
dowych. 


Kto prowokuje? 


W sprawie święcenia niedzieli u rzeżników. 


Zdawałoby się, że sprawa ta, e której już ty- 
lekrotnie pisaliśmy, nie będzie już więcej zaprzą- 
taé opini! puhlicznej, tembardziej, że chyba wszy- 
acy przyznają słuszność żądaniu czeladzi rzeżni- 
czej, ahy ta czeladź niedzielę mogła obchodzić 
tak, jak ją wszyscy ludzie obchodzą i bodaj ten 
jeden dzień w tygodniu poświęcić spoczynkowi 
po eałotygodniowej pracy. Zresztą zdawało się, 
że jedyną w tym względzie kompetentną władzą 
jest cech majstrów rzeżniczych 1 masarskich. Cech 
uchwalił święcenie niedzieli, wszystko więc po- 
winno być skończone. Bo albo cech ina władzę 
nad awoimi członkami i wtedy członkowie powin- 
nl się do uchwał cechowych stosować, allio też 


władzy niema i jest tylko luźną korporacyą. Je- 
Ana z dwojga. 

"Tymczasem rzecz się ma inaczej. Cech świę- 
cenia niedzieli uchwalił i to nie tylko nia е tru- 
dnościami, ale za zgodą wszystkich majstrów, 
z których ani jeden przeciw żądaniu czeladzi 
nie podniósł głosu. Publiczność, oceniając spra- 
wiedliwie to żądanie czeladzi, poparła je nawet 
i pogodziła się z tam, że w niedzielę mięsa ku- 
pować nie będzie. Najlepszy dowód, że nia było 
skarg i narzekań ze strony publiczności. Ale cze- 
ladź spotkała się z przeciwnikami z łona samega 
cechu, z oporem pewnych majstrów, którzy z pod 
uchwały cechowej się uchylają. Właściwie napo- 
mnienie i wpłynięcia na tych maujstrów, którzy 
na Копѓегепеуі z czeladzią nie pisnęli ani słowa, 
в obecnie sklepy w niedzielę otwierają, depcąc 
temsamem tradycyjną solidarność cechu, należa- 
łoby do samego cechu, który powinien stać na 
straży tego, aby uchwał cechowych przestrzega- 
no. Tymezasem pp. majstrzy chwycili się pewne- 
go rodzaju kruczka. Oto zgodzili się na śŚwięce- 
nie niedzieli pod warunkiem, że czeładź będzie 
pilnować, aby w niedzielę żaden z rzeźników 
w promieniu pół mili od Krakowa sklepu nie o- 
twierał. Nad tem, jak wspomnieliśmy, powinien 
czuwać cech sam, względnie zarząd cechu, ale 
czeladź na to się zgodziła i co niedzielę odbywa 
kontrolę, robiąc ze swej struny poświęcenie, bo 
zamiast wypocząć, musi chodzić po całem mieście 
i okolicy, aby czuwać nad zamykaniem jatek. 

I okazało się, że są jednakże jednostki, które 
uchwałę cechową mają po prostu za nie, bo nie 
tylko, że nie zamykają sklepów, ala пате na 
żądaula czeladzi kontrolującej mają odpowiedź — 
z rewolwerem w ręce. Rewolwerem np. groził 
czeladzi majster krakowski p. Muller, który miał 
swój sklep xa rogatką warszawską w ubiegłą nie- 
dzielę otwarty. Czeladź zażądała zamknięcia, a p. 
Muller zagroził strzelaniem. Przyssło do słownej 
sprzeczki, która mogła się była źle skończyć, bo 
jaścić młodzież musiało rozdrażnić to wystąpienie 
pana majstra. Taksamo miał otwarty sklep p. 
Molicki na Czarnej wsi, gdzie również przyszło 
do ostrej sprzeczki. Obywatele czarnawiejscy sta- 
пе! gromadnie po stronie czeladzi, Бо tęż wl- 
dzieli, że otwarcie sklepu przez pana Molickiego 
w niedzielę, gdy nawet żydzi mieli zamknięte 
sklepy, było ze strony pana Molieklego prowoka- 
суз. Otworzył także sklep — p. Żychowicz na 
Podgórzu, ale ten podobno otworzył go juź po 
raz ostatni 

Sądzimy, że taka prowokacya czeladzi ze stro- 
ny pewnych majstrów jest rzeczą co najmniej nie- 
odpowiednią 1 nwłaczającą godności samego co- 
chu. Bo cech święcenie uchwalił, cech zażądał 
od cseladzi kontroli, pp. majstrzy nie powinni 
więc postępować w sposób sprzeczny ze swoją 
własną uchwałą, bo to może doprowadzić do po- 
ważnych nieporozumień. Wina zaś tego spadnie 
bezwarunkowo na majstrów і cech, bo prowoka- 
forami w tym wypadku jest nie czeladź rzeźni- 
eza, ale majstrzy, uchylający się z pod nchwały 
cechowej. 

W sobotę wyjedzie w tej sprawie deputacya 
czeladzi do namiestnika. Sądzimy jednak, że wy- 
dział cechu tymezasem sam postara się o załago- 
dzenie konfliktu, choćby dla tego, że nie trzyma- 
nie się cechowej uchwały przez poszczególne je- 
dnostki uwłacza, jak wspomnieliśmy, powadze ва- 
mego cechu. W tej mierze oczekujemy ze strony 
cechu energicznych zarządzeń. 


Go słychać w mieście? 
Kraków, dwia 16 kwietnia 1907, 


Z powodu zgonu śp. Michalskiego, prezydenta 
miasta Lwowa, wa wtorek wywieszoną zostanie na 
znak żałoby na gmachu magistratu czarna chorągiew, 
wieczorem zaś posiedzenie Rady miejskiej się nie od- 
będzie. 

W pogrzebie ép. Michalskiego weźmie udział depu- 
tacya Rady miejakiej, złożona z prezydenta dra Tea 
i pięciu radnych, którzy w poniedziałek wieczorem wy- 
jechali do Lwowa і depatacya cechów krakowskich oraz 
Koła mieszczańskiego z prezesem Koła p. Kasobuckim 
na ozele. Obie deputacye złożą na trumnie śp. Michal- 
skiego wapaniałe wieńce. 

Zniżenia ceny węgla mlejskiego. Komisya wę- 
glowa na posledzeniu, odbytam 12 bm. pod przew. r. 
Beringera, zatwierdziła ofertę zarządn kopalni węgla 
w Slerszy na dostawę węgla w rokn bieżącym dla 
zakładów miejskich, bndynków i szkół miejskich, oraz 
dla miejakiego zkładn węgła. Wobec uzyskanej zniżki 
сеп węgla postanowiła komisya węglowa zniżyć ce- 
nę węgla, z miejskich wozów uprzedawanega, na 
kwotę 94 h. za catnar celowy od dnia 16-go kwietnia 
b. r. z tem, że węgiel sprzedawany na miejscn w skła- 
dzie ulegnie odpowiedniej zniżca. 

Ostrzeżenia dla emigrantów. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało okólnik, ostrzegający Indność 
przed ewmlgracyą do Ameryki przez Niderlandy i An- 


gilig. Wieln bowiem emigrantów, chcąc uatrzedź się 
od cotnięcia ich z granicy, wyjeżdża niby to do Nie 
derlandów, a stamtąd albo wprost, albo też przez ja- 
ki port angielski pmszcza wię w drogę do Ameryki. 
(Otóż ministerstwo ostrzega, że tylko ci emigranel bg- 
dą mogli przejechać przez Niderlandy, którzy się wy- 
każą policyjnam pońwiadczeniem, wydanem przez poli- 
eyọ w Rotterdamie i kartą okrętową, już poprzednio 
nabytą. Inni emigranci, którzy tych dokumentów mieć 
nia będą, będą z Niderlandów wracani. 

Odznaczenie służących. W niedzielę popołndnin 
zebrało się w wielkiej ani! strzeleckiej ataw. słnę pod 
wezwaniem ów. Zyty па wielką uroczystość, W duiu 
tym howiem otrzymały nagrody za długoletnią wierną 
służbę służące, należące da atow. św. Zyty. Przemn- 
wisł naprzód ks. Gołąbek, potem jedna zo sług, wre- 
szcie zabrał głom delegat Fadorowicz 1 przyplął ułnżą- 
сеј Annie Zezańskiej arehrny meda! ceuarski w nzna- 
nlu za 40-letnig słażbę п jednych pańntwa. Oprócz te- 
go odznaczonych zostalo 22 ułnżące, które slnżyły w 
jednym domn więcej jak 10 lat: otrzymały one częścią 
listy pochwalne, częścią nagrody książkowa, każda хый 
z nich dostała książeczkę kany oszczędności z wkład- 
ką, wynoszącą 20 koron. Ilraczyatość tę, przeplataną 
śpiewami choralnemi, zakończył podniosłem przemówie- 
niem ka. biskup Anatol Nowak. 

2 Biura pośrednictwa pracy (07. Jabłonowskieh 
1. 19). Doszły do wiadomości urzędu fakta, wskaznją- 
te па to, ża z pewnej вітопу interesowanej bywają 
rozniewane tak wśród pracodawców, jak i szukających 
pracy, fałszywe wieści, zmierzająes do podkopania za: 
ufania do nrzędu. Ponieważ te fakta ад zarządowi 
urzędn dabrze znane, przato winno to być dla rozsze- 
rzających podobna wieści przestrogą na przyszłość, 
gdyż w razie powtarzania się podobnych wypadków 
musiałby Urząd wyciągnąć z tego konsekweneye pra- 
wne, Dowodem rozwoja Urzędn jest wzrost załatwio- 
nych zgłoszeń w miesiącu marcu (w stosankn фо lonte- 
go) po stronie pracodawców n przeszła 7 proc., pu 
stronie szukających pracy o zwyż 10 proc. W mie- 
siącn kwietniu ruch wzmógł się w takim atopnio, że 
ad 6 b. m. pucząwazy (rząd jest otwarty w dole po- 
wszednie bez przerwy polndulowej aż do pół do 5-16] 
popołudnia 


Wiosenny rozkład Jazdy. Z duiem 1 maja b. r, 
zaprowadza dyrekcym kolei na wszystkich liniach ko- 
ych w tialicyi i na Bukowinie nowy 

Najważniejsze zmiany są nastąpi- 


Pomiędzy Wiedniem a Lwowem kurso- 
wać będzie nowa para pociągów pospiesznych nr, 7 
i 8. Pociąg pospieszny пг 7 odjedzie z Wiednia o 
godzinie 8 wieczór, przyjazd do Krakowa o vodzinie 
2:66 w nocy, odjazd z Krakowa o р, 3:03 w nocy. 
przyjazd do Lwowa o godz. 8'ф5 гапо. — Pociąg 
pospieszny nr. 8 odjedzie ze Lwowa o g. 705 wie- 
czór. przyjedzie do Krakowa о godzinie 1 w nocy, 
odjedzie z Krakowa о 106 w nocy i przybędzie do 
Wiednia o godzinie 8 09 rano. Ta nowe pociągi po- 
gpieszne zaczną kursować już w nocy z dnia 30 kwie- 
tnia na 1 maja tak ze Lwowa, jakoteż z Wiednia, 

Pomiędzy Krakowem a Lwowem kurso- 
wać będzie nowa para pociągów osobowych. Nowy 
pociąg osobowy wyjedzie z Krakowa о godzinie 12:10 
w nocy i przyjedzie do liwowa o godzinie 9 45 przed 
południem. Nowy pociąg osobowy wyjedzie ze Lwowa 
o godzinie 720 wiaczór i przyjedzie do Krakowa o 
o godzinie 515 rano. — Nawy pociąg osobowy 
z Krakowa uzyska w Krakowie połączenie od pocią- 
gu pospiesznego kolei Północnej, przyjeżdżającego do 
Krakowa o godzinie 11:42 w nocy, nowy pociąg o- 
sobowy ze Lwowa przyjeżdżający do Krakowa о go- 
dzinie 5:15 rano, uzyska w Krakowie połączenie do 
pociągu osobowego kolei Północnej, odehodzącago 
o godzinie 5'45 rano w kierunku do Wiednia, Po- 
ciąg osobowy nr. 12, przyjeżdżający ze Lwowa do 
Krakowa o godzinie 442 rano. przyjeżdżać będzia 
do Krakowa już o godzinie 345 rano i uzyska w 
Krakowie połączenie do pociągu pospiesznego kolei 
Północnej w kierunku do Wiednia, który odejdzia 
z Krakowa o godzinie 405 rano. Pociąg ten kurso- 
wać będzie już w nocy z dnia 30 kwietnia na 1 
maja z Rzeszowa do Krakowa wudłng wyż podanego 
planu jazdy. Pociąg osobowy nr. 11, adchodzący z 
Krakowa o godzinie 1055 wieczór. odjadzie 2 
kowa o godzinie 10:30 wieczór i przyjedzie do 
Lwowa o godzinie 7'25 гапо, zamiast jak dotych- 
czas о 8'40 гапо, — Pociąg ten zmienia swój nu- 
mer na pociąg nr, 19. 

W ставів od 15 czerwca do 15 lipca b. r. włą- 
vanje kursować będzie z Krakowa do Zakopa. 
nago i do Rabki pociąg pospieszny, który 
odjeżdżać będzia z Krakowa o godzinie 1:16 rana w 
połączeniu od pociągów pospiusznpch ze Lwowa i 
Wiednia, a przyjedzie do Zakopanego о godz. 11:45, 
do Rabki o godzinie 10 przed południem. W czawia 
od 20 sierpnia do 10 wrzaśnia włącznie kursownó 
będzie z Zakopanego i z Rabki pociąg pospieszny do 
Krakowa, który odjedzia z Zakopanego o godzinie 
3:35, z Rabki o godzinie 5:09 po południu i przy- 
będzie da Krakowa о godzinie Ч wieczór, gdzie u- 
zyska połączenia do pociągów pospiesznych w kie- 
runku фо Lwowa, Wiednia і do Warszawy. 

Iiotychczasowe pociągi sezonowe pomiędzy Kra- 
kowam-Rabką a Zakopanem kursować będą 
zamiast od 25, już od 15 czerwca. 


"ZABAWKI [. (zczurkowski 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


Kraków, Grodzka 2 


handel przyborów do szycia haftu. 


Il. wieczór kabaratawy „Eleuteryi* Hynek gi. 
17 II p. z zabawą taneczną odbędzie sią we czwar- 
tek 18 b, m. о 7-maj wieczór. Obfity program wzbo- 
Баса prodnkcye oryginalnych utworów. Wstęp dla 
wszystkich 40 hal., goście mile widziani. 

Krakowski oddział Towarzystwa prawnaj o- 
chrany podatników (ni. Flerysiska |. 13) padaja do 
wiadomości wszystkich interesownnych niezwykle wa- 
žne orzeczenie Trybunału adminiatracyjnego z dnia 18 
lntegu 1907, І. 8547 ax 1906 V. G. Н. 

W szczególności: Władze podatkowe zaatosowują 
postępowanie 
naobisto-dochodowego we wszystkich tych wypadkach, 
w których tasye do tego podatku przedlażone po upły- 
wie dnia 9 Intego względnie po upływie Н dniowego 


tarmiun do przedłożenia tunyi wezwaniem nakre- 
ilonego. 

Wezwania wapomniane obejmują równocześnie i po- 
naglenia. 


Powołanem orzeczeniem zniósł Trybunał admini- 
uiracyjny wymiar padatkn opierając віе na tem, że 
w шуй natawy wezwanie powinno być doręczone stro- 
ше onchno względnie opublikowane, a po upływie na- 
kreślonego terminu овоћпе panaglenia pod zagrożeniam 
wymiarn z urzędu. Ponieważ władze podatkowe w Ga- 
lityi zaprawadziły pudohną kumnlacyę wzywania i po- 
uaglania jedne pismem do przedkładania (аву! prze- 
tu wobec powyższago orzeczenia wazelkie wymiary 
z urzędu t. j. kontnmacyjne są sprzeczne 2 ustawą і 
mugą być w drodze odpowiedmego reknren nclylone. 

Przy święcie nrżął się „na harazczowem* t.j. п 
Kosegu w Rynku głównym znany awanturnik Felika 
Fatyna i nabrawazy iście świątecznegu animuszu, wy- 
azed? na Rynek i zaczął sig wysoce nieprzyzwoicie za- 
chowywać. Mial odwagę, jaką ma każdy pijany, zaczął 
więc zaczepiać przechodniów, głównie zaś przedstawi- 
cielki pięk i połowy ludzkiego rudzaju, Џашоіе 
па Ryuku co niedzielę się gromadzące. Kiedy jednak 
awantury przebrały miarę, zbliżył się do Patyny po- 
Jicyaot i chciał go mnitygować. Ale — nia dolewaj 
oliwy do ognia. Рвїупв miał ogień w głowie, a zjawia- 
nie się pulicyantu podziałała пай jak oliwa. Z trudem 
więc udało się go ledwie wsadzić do doróżki, która po 
przewiozła do chłodni pod telegratem. 

Ślubna obrączka i — kajdanki. Władysław Fili- 
powski, zlodziej dozorowy, poszedł sobie w niedzielę na 
Groble i gapi? się na karnzejg. A јо? to na karnzelę 
popatrzeć się Warto. Bo tam i dziewnchy аа wazelaklej 
pięknaści i wartości, synowie Marsa rej wodzą, andrasy 
używają po awojamu, wogóle ruch, w niedzielę zwła- 
жаста, jest ogromny. Czoć tam wielkomiejskie życie, 
a na dobitek, co dla każdego łazlka wpływ niemały 
wywiera, rozlega aig tam chrapliwy głoa katarynki, 
wygrywającaj typowo-zwierzynieckie „Rach-ciach-clach'* 
Tam też bawił się i Filipowski, a bawił się tak dobrze, 
że gdy wyszedł, miał w kieareni złotą obrączkę ślubną, 
nieznanego właściciela, czy właścicielki. Filipowski twier- 
dził, że obrączkę tę znalazł, policya zaś, która przy- 
łapala go w chwili, gdy ją chciał sprzedać za 3 ko- 
тору, ża ją okradl. 

АХ шга! w policyi Filipowaki slowem honorn ręczył, 

Фа ubrączki tej nie akradł, ala mu ta nie wiele pomo- 
klo, bu wedla zdania policyi, можо honoru dozorowego 
zludzieja można zawaze brać opacznie. Wreazcia Fili- 
powski, widząc, że niema rady i że trzeba będzie za 
tę ubrączkę pokutować, ozwał mię: 
* — A dyć to już musi być prowda, że йоЪпо 
ubrączka } kajdanki policyjne, to jedno. Но żeby nie 
та bestyjo, tobym sle tu nie dontoł. Frajer ten, co ай 
żeni, bo ве kajdanki na ręce kładzie ! 

Filozoticzna ta nwaga nie skruszyła żonatago ko- 
misarza, który Filipowskiego zostawił mimo to w are- 
artach. 

Ubrali sią. Jaż to człowiek nigdy nie wie, co go 
ха godzinę spotka. Wczoraj wieczorem 40-letni wyro- 
buik Władysław Rachwał, znany numer policyjny, spo- 
(Ха wieczorem utarszą kobietę, nie zbyt, јак nądził, 
atrzęgącą swoj cnoty i zaczął jej głową zawracać. Fo- 
pili w azynkn, а kiedy alg już dobrze ściemniło, weszli 
do nieni, aby zakosztować rozkoszy miłości. Ot, mi- 
łość nędzarzy. Ala kiedy oboje byli upojenl rozkoazą, 
Rachwał naraz mięgnął do kieszeni podstarzalej bo- 
gdanki, wyjął jej chustkę, w której miała zawiązane 
10 koron i „zrobił дут. Kokiecina w krzyk, zjawił 
się policyant i oboje odatawił pod telegraf. 1 cóż się 
okazało” Oto to, że kobieta awa jest ciężko wenery- 
cznie chora, czego skutki Rachwał aam na sohia nie- 
zadlngu odczuje, Powędrowała więc owa kobieta do 
aapitalu, a Rachwał do aresztów aądowych. Niema со 
mówić — ubrali się oboja. 

Krwawa wenala Przed trybnnałem przysięgłych 
rozegrał nię wczoraj epilog krwawego wesela w Balj- 
cach, o czem uwagu czaso areroko pisaliśmy. Jako 
umkarżony мапа Józef Zaremba, któremu akt oskarże- 
nia zarzncał zabójstwo Pawła Baly. Wedle aktu o- 
akarżenia uprawa przedstawia się w atreazczenin nā- 
stępojąco : 

W goapodzia p. Bogackiego w Balicach odbywało 
піс dnia 6 |ntego wesele Franciszka Soji z Jadwigą 
Słotówną. Między gośćmi znajdował się także i Józef 
Zaremba, który z niewiadomych powodów uderzył 
w twarz Wojciecha (krntniaka. Za uderzonym ujął 
nię Pawel Bala, który Zarembę „trzaanął w pysk”, 
at sią Zaremba przewrócił, sle podniómiszy mię zaraz, 
chwycił Halę za ubranie i rozdari mn koszulę. Wazczę- 


kontumacyjne przy wymiarach podatku | 


| rzy? nożem czy nie. Do 


ła się bithu, którą ua razie przerwał p. Bogacki, wy- 
rzueiwazy bijących mię z gospody. Poza karczmą Nitka 
zaczęła mię na nowo. Bała zapytał się Zaremby: „Za- 
remba, czemuś mi ty potargał kosznię?* в Zsrem- 


| ha zamiast odpowiedzi dżęnął go nożem w brzuch tak, 


że Паїа za kilka minnt ducha wyzionął. Zaremba tłó- 
maczył się w sądzie, że go Bałowie napadli. twier- 
dził, że był zupełnie piany i nie wie, czy kogo ude- 
rozprawy zawezwano 15 
iadków. Trybuvałowi przewodniczył radca Gradyń- 
jako wotanci zasiadali radcy Raczyński i Trzas- 
owaki, oskarżał prok. dr. Solak. 

Wyrok zapadł dopiero wieczorem. Ponieważ przy- 
1ięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zabójstwa, try- 
bunał wydał wyrok uwalniający Józefa Zaremkę od 
winy i kary. 

Samahójstwa. Wczoraj po połndnin odebrał sobie 
życie 19-letnl Antoni Wiliński, czeladnik szewski, 
pracujący w warsztacie awego ojea. Był on ogromnie 
rozdenerwowany, wczoraj wobec matki 1 czterech cze- 
ladzi w warsztacie ojca krzyknął nagle: „wamusin, ja 
nię zaatrzeję! wyjął szybko rewolwer і w oczach pię- 
eiu аабЬ zaatrzelił się. Kula przebiła mu serce. 

16-letnia pracownica w akładzie aptecznym Dobro- 
wolskiego w Podgórzu Marya Piotrowiczówna zażyła 


w celu uamobójczym chlorotormu. Przyczyną — za- 
wledzicna miłość, Uratowała ją jednak pogotowie ra- 
tnnkowe, 


Wyścigi konna w Krakowie Towarzystwa mię- 
dzynarodowego odbędą sią 16 czerwca (niedziela), 20 
czerwca (czwartek) i 23 (niedziela), zań wyścigi Ga- 
licyjskiego Klubu Jazdy Panów w dnie 18-go czerw- 
ca (wtorek) oraz 22 (sobota). 

Prócz powyższych wyścigów urządza (ialicyjski 
Klub Jazdy Panów we czwartek dnia 9 maja b. r. 
na placu wyścigowym po raz piąty konkurs bippi- 
етау. czyli рорівожу w jeździe oraz w skokach kon- 
nych przez przeszkody. 

Po popisach odbędzie się także wielki bieg my- 
śliwski o mroie 4000 metrów, podczas którego tata- 
lizator czynuy będziw. 

Zajazd na przytułek brata Alberta. Jak się 
baba rozsierdzi. to i dyabeł nia pomoże — mówi 
chłopskie przysłowie. s że to przysłowie jest praw- 
dziwe, to widzieć było można wczoraj w przytuliwku 
Brata Alberta w oddziale dla kobiet, Między innemi 
przebywała w przytulisku miejaka Anna Bochenek 
kobieta, mająca trzy małe „felery*, a mianowicie. 
lubiąca zaglądać de kieliszka. żebrać i kraść, Chcia- 
no ją tych rzeczy oduczyć u św. Micbała, ale na- 
darmo. Natura ciągnie wilka do lasu, a Bcchenkoawą 
do szynku. | zaciągała ją tak codzień. co się naj- 
bardziej odbijsło na dozorcach nrzytuliska, bo Bo- 
chenkowa, jak się upijv. nabiera zawsze srogiego a- 
uimuszu i „łamałaby kości* każdemu, kto jej się 
sprzeciwi. Próbowała więc parę razy łamać kości 
dozorcom, a to tak dalece, ją nareszcie wczoraj wy- 
rzucono z przytulisza. Ano, jak bieda, to bieda. Po- 
szła Bochenkowa na miasto, zalała wódką robaka i 
postanowiła się zemścić. Zebrała wiąc kupę andru- 
sów, zrobiła im fundę i dała hasło do najazdu. Ru- 
szył więc ze szynku hufiec mężnych Antków i Fel- 
ków, a na czele niby dumny wódz w spodnicy szła 
Bochenkowa. Zawory przytuliska były zawarte, Do 
szturmu więc! 1 cała czereda rzuciła się na bramę 
wpadła do wnętrza i nuże siać grozą i postrach 
między nędzarzami, którzy w przytułku się znajdowali. 
1 byłoby doszło do Bóg wie czego, gdyby nie 
zawezwano interwencyi policyi, która nie zdołała 
wprawdzie dosięgnąć onej antkowskiej drużyny, ale 
za to dosięgła Bochenkową ? odprowadziła do sto- 
sowniejszego dla niej przytuliska, w języku gmin- 
nym zwanego „pod telegratem*. 'Urzeba dodać. że 
tun zajazd na przytulisko odbył się bez rozluwu 
krwi. 


ter wytrychowy. W fachu złodziejskim 
specysliści od wytrycha mają poważanie u kolegów 
i stanowią pewnego rodzaju wyższą aferę złodziej. 
skiej społeczności. Mają też oni większy spryt od 
swoich kolegów i dlatego ciężko ich dostać w ręce 
sprawiedliwości, z których potrafią się zawsze szczę- 
śliwie wymykać. Pecha jednak miał jeden z takich 
majstrów wytrychowych 20-letni znany „fiołek“ po- 
licyjny, Jan Żduleczny, którego onegdaj dosięgła 
twarda ręka inspektora Bronisława Karcza. 

Od dłuższego czasu popałniano w Krakowie kra- 
dzieże strychowe i mieszkaniowe. Nieznani złodzieje 
zapomocą wytrychów dostawali się do mieszkań i kra- 
dli. ca się dało. A byli tak sprytni. że mieli kilku- 
nastu stałych odbiorców, którym skradzione przed- 
mioty natychmiast sprzedawali. dy ich zaś nie 
zdołali spieniężyć. to, nie chcąc się narażać па zła- 
panie, różrzacali je i ukrywali po kamienicach. skąd 
je potem znowu zabierali i wprzedawali. — Dopiera 
wczoraj insp. p. Karcz wpadł na Glad szajki, która nią 
tych kradzieży dopuszczała i aresztował jej herszta, 
owego właśnie Zdulecznego. Rzezimieszek, widząc 
niebezpieczeństwo, rzurił się na p. Karcza z nożem 
i przeciął mu palec, ale mimo to zdołano go ująć 
i odstawić pod telegraf. W kilka godzin później a- 
resztowano drugiego członka szajki. Józefa Klocka, 
„Jest nadzieja, że i reszta tej bandy wkrótce się znaj- 
dzie pod kłuczem. Część skradzionych rzeczy zdoła- 
no już odebrać, dalsze śledztwo w toku. 

Repertuar teatru miejakiepa w Krakawle. 

Wtorek: „Beatryx Cenci“, trag. w 5 akt. Jul. 
Słowackiegu (występ М, Tarasiawicza). 


Rada miejska. 


Na wczorajszem posiedzeniu dr Staniszewski 
wygłosił oczekiwaną mowę, w której omówił: 1) 
zadania polityki komunalnej. 2) obecnie osięgnięte 
rezultaty i przyszłe korzyści tejże gospodarki, 
3) zbliżenie się stronnictwa konserwatywnego do 
demokratycznego w imię obrony Interesów naro- 
dowych. Mowa dyr. Staniszewskiego wywarła sil- 
na wrażenie 

Na wstępie posiedzenia prez. dr Leo zawia- 
domił, że na pogrzeb prez. Michalskiego, któremu 
prezydent poświęcił gorące słowa wspomnienia, 
wyjedzie do Lwowa deputacya złożona s ргеву- 
denta, dra Bandrowskiego, Bialika, Kosobuckiego, 
Tillesa, Koya i Doboszyńskiego. 

Z kolei zabrali głos r. Domański w spra- 
wach hyglenicznych miasta; dr Gross w kwestyi 
węglowej, w kwestyi drożygny i domów robotni- 
czych. 

R. Staniszewski stwierdził naprzód ogromny 
rozwój miasta i celowość świadomą gospodarki 
miejskiej. 

Inwestycye zapewniły ludności zarobek; utwo- 
rzono binro pośrednictwa pracy, zbudowano duża 
nowych chodników. Być może, że obecny system 
czyszczenia miasta jest niandolny, ale jestto krok 
pierwszy i nastąpi ulepszenie. Rozszerzono sieć 
kanałową, zbudowano dwa wielkie kolektory prey 
рошоеу pieniężnej kraju i wojskowości, wykupiono 
koryto Rudawy młynówki i rozszerzona rzeźnię 
Zbudowano 8 gmachów szkolnych za kwotę 1 mi- 
Hou 200.000 kor., zreorganizowano Akademię ban- 
dlową, zreorganizowano Muzeum techniczno-prze- 
mysłowe. — Pod względem socyalnym urządzono 
wzorowo opiekę nad ubogimi, Doprawadzono do 
rozpoczęcia przełożenia koryta Rudawy i zabez- 
pieczenia miasta przed powodzią ; trzeba było dłu- 
gich zabiegów, aby rząd przyznał kwotę blisko 
2,000.000 kor. na te roboty. Zabezpieczenie mia- 
sta przed powodzią od strony Wiały, kosztem 
8,000.000 kor., niebawem będzie podjęte, obecnie 
idzie tylko jeszcze o zalatwienie pewnych formal- 
ności, 

Z pożytkiem finansowym i moralnym dokona- 
uo przebndowy Starego Teatru; pod względem 
gospodarczym zasługuje na uwagę zbudowanie 
elektrowni, rosnącej к dnia na dzień i zapewnia- 
jącej miastu dochody. 

W dziedzinie polityki mieszkaniowej poczynili 
prezydent kroki o wcielenie gmin podmiejskich 
nabyto grunta pofortyfikacyjne. Zakupiona grun- 


ta w Dębnikach wbrew opozycyj, która stawiała | 
przeszkody w należytem rozwiąsaniu tą drogą | 


polityk! mieszkaniowej Wszystkie większe gmi- 
ny niemieckie zakupują na własność większe ob- 
szary i tą drogą dążą do załatwienia zagadnień 
z dziedziny polityki mieszkaniowej. I pod tym 
więc względem nie można, zdaniem mowcy, robić 
sarzntów polityce miejskiej. 

Prawo polityczne gminna powinno бус raz- 
szarzona w najbardziej demokratycznym kierunku. 

Słuszną bowiem jest rzeczą, aby te masy lu- 
dności, które w mieście naszem żyją i tutaj swój 
tiężka zapracowany grosz znoszą, miały nietylko 
prawo krytyki gospodarki miejskiej, lecz przer 
zyskanie prawa udziału w reprezentacyi miejskiej 
za tę gospodarkę ponosiły odpowiedzialność. (Bra- 
wa). 
Р. Staniszewski wreszcie ubolewa? nad rozła- 
mem większości і krytykował mowę r. Jawor- 
skiego i Daszyńskiego. 

Znaczący był ustęp mowy r. Staniszewskiego, 
w którym omówił akcyę w celu zbliżenia stron- 
nietw: 

„My х p. Daszyńskim nie robiliśmy żadnych 
konwentyklów, ani robić nie będsiemy, albowiam 
stanowisko nasze z jego zapatrywaniami jest dya- 
metralnie sprzeczne. Zaznaczyć jednak muszę wo- 
bec różnych komentarzy, które zualazły także 
wyraz w niektórych dziennikach, że trzej ровіо- 
wie krakowscy do Sejmu, t. j. prezydent Leo, 
p. Federowice i ja, odrębnie ad czwar- 
tego posła p. Jaworskiego, który inne 
wysnaje zapatrywania, zalnicyowaliś 
przed pewnym czasem starania, aby plerwiastki 
demokratyczne apołeczeństwa skansolidować pod 
hasłam wspólnej pracy, nietylko przy wyborach, 
ale w każdym kierunku na przyszłość pod ha- 
słem solidarności narodowej i przyszłego Koła 
polskiegó. Nikt do nas po mandaty rąk nie wy- 
ciągał, ani myśmy tego nie ezynili. Spełnillśmy 
zadanie patryotyczne, wyciągając ręce do braci 
ku wspólnej pracy, do wapólnej wałki s wrogiem 
Czy dobrze uczyniliśmy, niech społeczeństwo o- 
sądzi” 

Posiedzenie skończyło się o godzinie pół da 
9-tej. 


Telegramy „Nowin“. 
Cesarz w Pradze. 


Wiedeń. Dzisiaj гапо о godz. 8:50 odjechał ce- 
sarz do Pragi. W śwleie cesarza znajduje się mię- 


| w kopalniach 


| dzy ianymi jenerałny adjutant br. Paar, zbrojmistrz 
jeneral Wolfarth, prezydent miniatrów bar. Beck, 
oraz ministrowie Pacak i Prade. Minister handlu 
Forzt wyjechał wczoraj wieczorem do Pragi. 

Praga. Cesarz przyjechał tutaj o godzinie 4tej 
popołudniu. Ро drodze witały cesarza deputacye 
t ludność owacyjnie. 

Następca tranu w Pradze. 

Praga Arcyks. Karol Franc. Józef przybył tu 
dzis rano. Namiestnik hr. Condenhowe wyjechał 
naprzeciw cesarza da Wittingan. 

Polityka antypolska rządu pruskiego. 

Berlln. Nuwe przedłożenie antypolskie odłożo- 
nem zostało do jesiennej sesyi. Plan wywłascze- 
nia polskich posiadzczy gruntu trafił na silny opór 
u niemieckich wielkich właścicieli, którzy oba- 
wiają się obniżenia ceny ziemt. Kierunek, w jakim 
pójdzia nowe przedłożenie przeciw Polakom, nie 
jest jeszcze określonym. 

Z Bułgaryi. 

Safia. Wezoraj odhył się tu meeting opotycyj- 
ny, na którym uchwalono protest przeciw sądom 
wojennym i przeciw postawieniu mordercy Petko- 
wa przed taki sąd. Uchwalona także wezwać obe- 
спу gabinet do ustąpienia. 

Rawolucyoniści zbroją się. 

Glasgow. Policya odkryła tu skład 15.000 
naboi (przeznaczony dla Rosyi). 

Bunt więżniów w Rydze. 

Ryga. Gdy dozorca więzienia wszedł do od- 
działu dyscyplinarnego, napadło na niego 33 wię- 
źniów kryminalnych, którzy poczęli go dusić i za- 
brali mu rewolwer. Więźniowie napadli następnie 
па straż wewnątrz więzienia 1 zabrali cztery ka- 
rabiny. Zawezwana kompania wojska, napotkawary 
epór, dała ognia. Po godzinie porządek przywró- 
cono; dziewięciu żołnierzy odniosło rany, międey 
tymi dwaj ciężkie; również dozorca i jego pomo- 
cenik odnieśli rany. Siedmiu aresztantów zginęło, 
12 odniosło rany. 

Przeciw ahsyntowi. 

балама. W głosowaniu ludowem w tutejszym 
kantonie oświadczyło się 7.800 głosów za zaka- 
zem sprzedawania absyntn w całym kantonie, 
7.000 przeciw. 

Górnicy w Belgii 

Bruksela. Koła socyalistyczne zamierzają nrzą- 
dzić manifestacyg z protestem przeciw йн 
przez rząd projektu ustawy, regulującegu pracę 
Głosowanie urządzone w rewirza 
węplowym w I.eodyum, w sprawie 8-godzinnega 
| czasu pracy w kopalniach, dało wynik taki, iż 
33.000 głosów wypowiedziało się ra, 910 przeciw. 

Wojna w Ameryce śradkowaj. 

Waszyngton. Sekretare poselstwa Stanów Zje- 
ilnoczonych, dia Qouatemali | Honduras, doniósł 
telegraficznie departamentowi państwowemu, że 
wkrótce nastąpi w Amapala apotkanie prezydenta 
Nikaraguy z prezydentem Salvadora, dla obrado- 
wania nad warunkami pokoju. W tutejszych ko- 
łach rządowych powiększa się nadzieja, że nad- 
szed] czas do zawarcia ogólnego nkładu między 
wszystkiemi państwami środkowej Ameryki, 


Rozmaitości. 


Podróż Wllhalma li, do Anglli. „National! Zei- 
tung“ donosi, że ceasrz Wilhelm 11. podczas lata 
uda się do Anglii Przybędzie on dnia 31-go lipca 
do znanej miejscowości UBIERAM Cowes, weźmia 
tam udział w wyścigach nadmorskich, poczem zrobi 
kilka wycieczek, do Londynu przecież nia pojedziu. 
Cesarz będzie mieszkał stale na pokładzie swego 
jachtu cesarskiego i zabawi w Anglii do 1U-go 
sierpnia. Przyjęcie przez parę królewską odbędzie 
się także na pokładzie jachtu króla angielskiego. 

Uczta рой wadą. Grupa wybitniejszych osób 
z towarzystwa nowojorskiego z senatorem 'l'hurste- 
пеш na czele, urządziła sobie wspaniałą ucztą па 
statku podwodnym, który z chwilą jej rozpoczęcia 
znurzył się pod wodę, aby wypłynąć na powierz- 
С ро jej ukończeniu, t. j. po całych dwu godzi- 
nach. 


z EWA WWW, 
laka będzie pogoda we wtorek? 
Prognoza wiedeńskiej віасуі metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno aż do 
całkiem pochmurno, deszcz, mierne wiatry, lago- 
dnie, początkowo jeszcze pogoda zła, później po- 
woli lepiej. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. E. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fische Linia A—B. 


Stała pensya! 


Potrzebni są roznosiciele, zarówno chłopcy, jak 
starsi ludzie. Zgłaszać się należy w administracyi 
„Nowin*, ul. Zacisze 7, parter. 


Pijże „Wason* przed kiełbasą! -Po kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Ргоріегпі“ Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj niskie 1 


Na miary i kieliszki. 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, —— Telefon Nr. 77 i Nr. 605, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ра 4 kalarzy ad wyraza 
minimum БО halerzy. 


Poszukiwane. 
sprzedawcy za pensją i 
Zdolni prowlsją znajdą zatra- 
dnionie w większym domu handlowym. 
Kaucya kor. 200 wymagana. Ofesty 


pod F. R. 100, poste raatante. Kra- 
ków. 000 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarsk| 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprasaiw cmentarza w 
= Krakowie posiada 
wialki wybór gotowych 
pomników a piaskowca, 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 


załażany w roku 1897 w Krakowie. 


811 


Zwierzyniec Willa Wisla. Menaża 
rya w Parku krakowskim dla P. T. 


Nowości w PASKACH damskich 


TOREBKI damskie, najnowsze wzory 
Rękawiezki, Kołnierze, Krawaty, Woalki 


NAKŁADEM ї ? йар. 1 л 

— — Puhliemnodci otwarta, ка a poleca w wielkim wyharze hez konkurencyi 33—w 

ГАЕТЕН KSIĘGARNI KATOLICKIEJ aj jak 100 pięknych okazów ze кы, ча 
do sprzedaży atelnrzy та widakwki | Dra Władysława Miłkowaklega п jedyny ташы 9 тёш + ce A N A S TA Z Y F R 0 N С 7, Floryańska 17. 
znajdą zajęcie za prowiayę. ВИйлке W KRAKOWIE łym kraju. 20-ta letnia facho- упин hd 
тишшарМу udzieli F. J биек, fabryka | ulica бы. lama 6 (Hetal Sask) wość nabyta w kraju i росайе] Eu- 

stolarz za widokówki, Piian (Cae | oj, gam ropie. Cenniki za nadesłaniem 6  _ ЛОЛЕ нЕ 
marki. Poleca awoją hodowlą i re- кы ат Fo 


chy) Kollargassa 14. 360 
dla nowo założonej ta- 


EPEY bryki artykułu konsum- 
Igo, ktńryhy utrzymywał składy 
w kilku miastach w Galloyi poseukn- 
Je się. — Tylka Panowie, mogący dać 
zapewnienie produktywnej pracy i 
mogący złożyć kancyę, zgłoszą «ię 
łaskawie pod суа 3393“ Kra- 
ków post-reat poesta, 386 


a kapitałem kilku 
tysięcy koron, da in- 


afiektanci kupcy lub 
przemysłowcy, który mogliby objąć 
kierownictwu całym  przedziębiar- 
йтеш secheg nie zgłosić listownie 
ы „Przemyał fabryczny 1313* Kra- 


(ów poste-reat., główna poczta. 367 | y, 


жа =н rechnistrza przyjmie 
Т7] zaraz większe przed- 
siębiorstwo preamysłowe. Tylko aa- 
wódziełni wytrawni kandydaci, zdol- 
mi do prowadzenia aamodrialnego 
kwiążak i korespondencji polsko-nie- 
mieckiej, dobrze poleceni, zechoą prze- 
słać odpisy ówiadectw i podać wa- 
ronki, pod adrósóm: 1. Haradski, 
Kraków, Podwale |. б. Zgłoszenia 
tylko listowne. 866 


Pożyczki klpateczne amartyja 


cyjaa w najwyżych sm- 
mach na бї у 5 4* ,%„ są do udzielenia 
na dobra ziemskie na 1 miejsca po 
Kaie lub Banku, ewentualnie kon- 
петна па I шіејасе wogóle. Zgło- 


luHana Walia w Prze- 
армут" уш 
ychen їл do sprzedaży kape- 


Juary damskich, władającej dokładnie 
językiem niemieckim. 478 


OKRĘGOWY 


Urzad 08 Шү ЇЇ] 


=== w krakowie s=») 
posrakuje 

dziewczyny do dziecka, rozumię: 

се] cokolwiek po niemiecku. Poleca 

równocześnie starszą osobą do to- 

warcystwa lnh do chorego. 871 


ZDOLNY 
INTELIGENTNY CZŁOWIEK 


student seminarynm mancs. 


фиш, jakiegokolwiek zajęcia 
ato wyjechać na guwernera яа һа: 
kam wynagrodze. 
Administrazya „Nowin“ 
dla B. M. 


dzo 
Zgłoczen 


Do sprzedania. 
Automobil zy aż © 


nio da sprzedania. Виза wiado- 
mość: Kraków, Ш. Podwale L 6. L, 


Barański 

tanio lub za 
Do sprzedania maż, m ke 
mienicę ładna, obszerna willa w Za 
kopanem, odpowiednia takie na pen. 
ayonat, к kompletnem do tego urzą 
daeniam. Możliwa taż spłata na raty 
Wiadumość w biurze W. Р. Girtlera, 
Kraków, Karmelicka 15. w74 


andel "2" роте wo- 
skowjch £ powodu wyja- 
złu jest tanio do nahycia Wiado- 


шой: Selak 57 w aklapie 468 
i paræla 24 morgi, 4 


Folwark kilometry przy gułciń. 


ru, wartości 21 cysięcy koron do sprze- 
Чап!а w Śidzinie koła Kobiersyna 
Droga preet Borak i Opatkowice po 


р j stronie. bla 
arcele w Podgórm w ładnom 

położenia vis © nia ko- 

cioła Redemptorystów, front Kal- 
wauyjska i Mickiewicza, xwolnej rę- 
ki do sprzedania — Na tejże ulicy 
amkoły. — Iaformacyi udziela wla- 
ścicial, ul. Mickiewicza |. 1, parter 
drewi na lawo. RU 


Znana 1 dokroci 


Kawy ШШ. 207018 


codziennie świeżo palone a- 

paratem najnawszego syste- 

mu poleca handel towarów 
kolonialnych pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. iva 


Wylawes: Lucyna йзмөўй а. 


wydanie 


najskuńeczniejaza йа Matkl Bo- 


alną apreedaè różnych rasowych 
райт od najmniejszych karzełków 
do największych olbrzymów. Młode 
Barnhardy cd 26 шт. Z ptactwa ró- 
a Pa {ве czysto rasowe kury, gołębie а 
«ківі Nleuataj. Pomocy mer. indyki, kaczki, paking, emderskie gęsi łabędzie, pawie, bażanty td. od 
= tych wszystkich jaja do wylęgu. Pnbacze do polowania. Zawsze kilka set par 

ы kolibrów, zagranicznych ptaków, małych i dużych papug na składzie. Praw- 

О. Saim Omer'a, Redemptoryste | gaje hare. kanarki od 6 ят. Angora koty, oswojone malpki, złote i wrebrne rybki 
od 14 ot. Praktyczne klatki i akwarya. Najlepsza żywność dla ptaków, papug, 

Z tranenekiego przełośzł O. Bernard | y} jtd. wypycha tanie ptaki I zwierzęta. Sprzedaż tywej zwierzyny. 
Łubieński, tegoż zgromadzenia. | gączqość | ае przed lichemi nie fachowemi w krajn istniojącemi 
aj | sprzedawcami ptaków 1 psów, którzy к moją rzetelną firmą nie mają піс 


Ре | tlem(bardzo pi 


Str. 349 w 39-се kartonowane BO h 2 
Toż samo dziełko х obwódkami nie- wspólnogo i 
hieskiemi na każdej stronicy, z obraz- = ай 
Najśw. Р Чеш kalore н алай 
jów. Panna Кїеплї. Pomocy - 
ХМ Ранна ези oee a | GATAOTOKA dziecinna 
xloceniami, (różne kolory) brzegi 
złocona K. 1. 84-а 


Na jednego egz. należy załączyć 
10 kal; jeżeli poryłka ma być reko- 
mendowana o 9h balerzy więcej. 


w prawdaie także śadnych zakledów tego rodzajn nie poniadają 
Е. Е со 


Ł Da m ży, | 
„Praktyczna абут”. „Kaci 

dia dzieci“ | dodatek Ilteracki dl* 
dzieci, wychodzi punktualnie 1. każdego miesiąca. | 
Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnieckiego 3. 


Przedpłata kwartalna wynosi kor. 120, z przesyłką w Anstryi kor. 196, 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraja i zagranicą — Sklad 
główny na Кгахб' w gł. Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń i. Мерсава | A. 

Salemonowej, ulica Slawkowika i. 2 т 


Najnowszy katalog nakładowy 
przecyła się każdemn bazpłatnia i 
franca. 


Steckenpferd 
BAY-RU M 


азаа & Со. Drszae | Tetechen nad Łabą 
je tworzeniu się lapieżu, jakotaż yrzed- 
wczesnej niwiźnie i wypadania włosów. wzmacnia cebulki wło- 
sowa i jest nadzwyczajnym, wzmacniającym środkiem do uacie- 
I таша przeciw hólom reumatycznym i t d 210 
Na akładlzie — w conie К.З i К. 4 та fianzkę — we wseystkich apte- 
kach, drogueryach, perfumeryach, frysyerniach i składach mydła. 


Czekolada mleczna 


Orzechowa 
wyrób wiamy poleca 


ABAM PIASECKI 
Zraków, ul. Oługa 10. 

ml. Flaryażeka 2, Hate! Dror- 

dadak. 89 


Porębski & Zimler 
kraków, Rynek b. 


Kołnierze damskie, 
Spodnice do bluzek, 
Biuzki | halki, 

Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


INFORMATOR 
Kraków, Wiślna 2 


|, i 
lub uprzedać, o adre- 
sach najrozmaijtasych, o majątkach | 
realnościach, o walnych posadach, ko- 
repatycyach, o wolnych mieszkaniach, 
w sprawach matrymenialnych, o kon- 
kursach, o handlach i sklepach wosel- 
kiej kategoryi етс. ete 
Prenumerata wynosi rocznie K lu, 
półrocznia K 6, kwartalnie K а. 
2 dnlem 1 maja br. wyjdrie wykaz 
letnich mieszkań 
obejmujący wamystkie zakłady i le- 
tnia nadrawiaka — Ogłoszenia przyj 
muje ię za opłatą 1 K па cały seson. 


dorsczętnie тушр można jedynie 
PIGUŁKAMI © з! 


IL. M 


torby ręcznę- и przyborami 
płócienne i skórzane, kufe: 


*, p. przeciw sreso- 

rom (okolu 700 pig) К E— 
up. (około 360 pig.) „ 450 
М. p. przeciw myazom . 5— 
Г Ө =. 


*Zawszo na składzie маг! 


+) p. proszku przeciw kara- 


konom i zawabom „8— 
JP > - „#— 
*,p prosa. przaciw molom „ RZ 


$ . + а 
1Ą Ваква tynktury prze- 
ciw pluskwom „8 

э . " 
Prospekty i iwiadectwa proszę 
żądać darmo i opłatnie z Chemie 
emago Laboratoryum „Fuchaoł* 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków, Rynek gł. |. 37. 


Pasztety znakomite! 


a drobig ! kg. . . . . złr. 250 
z gęsich wątróbek | kg. nèr. 450 
sh. 2— 


я AE kg. - 
Bulion к dziczyzny 1 kg. skr. 
wysyła 


m 
DYONIZY CHRABĄSZCZ + 


Hetel krakawski, Kraków. 


G. Ajenepa dzienników i ogłoszeń 


|kówek i t p. Przyjmuje się laasraty 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR, 


Pierwsza ¿krajowa Fabryka kufrów 
1.wyrobów galanteryjno-skórzanych 


Zakład wyrobów siodlarsko-rymarskich 


Kraków, ulica Szpitalna L. 82, 
Filia: ulica Floryańska;L. 6 


4 
wiolki wybór portmonetok, portfoli, Jtorobok?i pasków damskich, pledy, paskijgdo rzeczy, 


Zmiana Lokalu. 


od deszczu i zwykłe 
damskie i męskie pa złr. 6'50 orar na składzie ро zniżonych cenach: 
Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 
Serdaczki, kożnszki lamskie, męskie i dziecinne, 


J. HOPCASA, елеби, oryginalne zakopiańskie 


LO. WwW i, U ‚ Kryniczanki 
A. SALOMONOWEJ ыле, P Кош. 
znajduje się obacala 44 


Karazye, czapki i paski krakowskie, wzystko wyrobu włamega 
przy ul. Sławkowskiej 2. 


polaca 
Ahanament Pism calego świata. Sprze- 


anne] W. SZNAJDROWICZ 


szar, kanduktorów, kalendarzy, wido- 
w Krakowie, Rynek, Linia A-B 1. 46 
nań aptekę pod „Białym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańcącia w r. 1904. Meda) urebrny na 
wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal bronzowy па wystawie w Dam- 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1806. Me- 
dał złoty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1906. эн! 


Filia w Kryniey pod „Błalą Różą”, 


SESJI BĘ) Н Fi Z 
Największa farbiarnia ПТ ЙҮ 


założona w roku 1862 


ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej і. 20 


przyjmuje do farbowania, prania, odceyszczania | wywabiania 
в plam wszelkie materye jedwabna, wełniane, bawełniane i mię- 
szane, wszelkiego rodzaju ubranie damskie і męnkie, prute i nia- 
prute, aksawity, wsale, okrycia, obicia z mebli, adamavzki, serwety, 

dywany, koce, firanki | t 870 
Roboty wykonuje wię Јах najrychlej pu cenach umiarkowanych. 
Na prowincyę za pobraniem pocztowem. 


(agłaszenia) da wazystkiak plam. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryaiakiej) 
polaca pokoje dla przejendnych, 
ze Światłem, usługą | opałem od 

У koron wyżej. 916 


STORY 


putyeskowe, auiomatyczne, żaluzye 
ałkach i 


deszczułkowe, system па 


kaśrkim najlepszej jakości ро bar- 
dzo przystępnych cenach poleca fa- 
bryka rolet | żaluzyj 


w Krakawie, Zwierzyniecka L. 8. 


pod firmą 


AKOWSKI 


i bez, wszelkie przybory do podróży jakoto kufry trzelnowe 
rki ręczne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na kapełusze i t. p. 


ка uprząż konie, siodła, baty | t. d. Towary w 


Brek W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie. 


